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 dniu finałowego meczu na portalu futbolnet.pl 

ukazał się znakomity artykuł Redaktora Romana 

Hurkowskiego, jednego z najwytrawniejszych 

znawców piłki nożnej w Polsce, prawdziwej legendy krajo-

wego dziennikarstwa sportowego. Autor tekstu ,,Cztery 

Wielkie Holandie – ta z 2010 najsłabsza, a wieczorem naj-

lepsza?” przeprowadził precyzyjną analizę porównawczą 

umiejętności zawodników z medalowych dla Holendrów 

turniejów mistrzowskich, obejmujących cztery 

,,pomarańczowe” super teamy, tj. dwa dające wicemistrzo-

stwo świata w latach 1974 i 1978, mistrzostwo Europy w 

roku 1988 oraz ten, który 11 lipca zagrał (i niestety prze-

grał) z Hiszpanią o złoto. Nie ulega wątpliwości, że właśnie 

tegoroczny zespół jawi się jako zdecydowanie najsłabszy i 

to mimo wielkiej życzliwości Autora oraz szacunku dla do-

konań obecnej generacji ,,Pomarańczowych”.  

 
W wytypowanym przez Redaktora Hurkowskiego 
,,transcendentalnym” składzie marzeń, w którym poszcze-
gólnym graczom przypisane zostały określone funkcje bo-
iskowe - znalazło się miejsce dla trzech członków ekipy na 
Africa 2010, tj.: Dirka Kuyta, Wesleya Sneijdera i Arjena 
Robena. ,,Pomarańczowe optimum” według R. Hurkowskie-
go przedstawia się więc następująco:  
 
Hans van Breukelen (1988) - Wim Suurbier (1974,1978), 
Frank Rijkaard (1988), Ronald Koeman (1988), Ruud Krol 
(1974,1978) - Wim Jansen (1974, 1978), Johan Cruyff 
(1974), Wesley Sneijder (2010), Dirk Kuyt (2010) - Arjen 
Roben (2010), Marco van Basten (1988)  
 
 
Dla niżej podpisanego, aż trzech reprezentantów Holandii 
Anno Domini 2010 to mimo wszystko o dwóch za dużo, gdyż 
jego ów drem team  powinien wyglądać tak: 
 
Hans van Breukelen (1988) – Frank Rijkaard (1988), Ruud 
Krol (1974, 1978), Arie Haan (1974,1978), Wim Suurbier 
(1974, 1978) – Johan Neeskens (1974, 1978), Ruud Gullit 

(1988), Wesley Sneijder (2010) - Johan Cruyff - Johnny Rep 
(1974, 1978), Marco van Basten (1988). 
 
Rozwodzenie się nad medalowymi reprezentacjami 
,,Oranje” wszechczasów ma ten sens, że uwypukla dwa fak-
ty. Po pierwsze - byłoby jeszcze jedną dziejową 
,,niesprawiedliwością futbolową”, gdyby drużyna Berta van 
Marwijka osiągnęła tak dużo będąc zdecydowanie najsłab-
szą na tle swych poprzedników. Po drugie, tytuł czempiona 
globu jest dla Hiszpanii jak najbardziej zasłużony (nie tyle 
może za mundialowy styl, co głównie za umiejętności), ale 
też nie można się łudzić, że wygrywając 1:0 w finale la Roja 
pokonała jakiś przedstawicieli genialnego pokolenia 
,,Tulipanów”. Tego bowiem dokonała tylko reprezentacje 
RFN wygrywając z Holendrami (2:1) w finale Weltme-
istwerschaft`74.  
 
W nieco mniejszym stopniu wyczyn ten zdołała powtórzyć 
reprezentacja Argentyny w cztery lata później zwyciężając 
holenderskich arcymistrzów (3:1, po dogrywce), ale rożne 
poza boiskowe okoliczności kładą się cieniem nad tamtym 
triumfem ,,Albicelestes”.  
 
,,Hiszpańska Armada” wygrywając południowoafrykański 
mundial podążyła w ciągu dwóch ostatnich lat szlakiem 
przetartym w poprzedniej dekadzie przez Francję (mistrzo-
stwo świata i Europy w latach 1998 i 2000), osiągając abso-
lutne maksimum, którego ani na szczeblu kontynentalnym, 
ani tym bardziej globalnym powtórzyć zapewne nie zdoła 
przynajmniej w perspektywie następnego dziesięciolecia. 
Warto w tym miejscu choć na chwilę wspomnieć też o 
Niemcach. Dość grubą przesadą jest stawianie tezy, iż zespół 
ten z racji wieku  
i bieżących dokonań (3 miejsce) jest już niemal ,,skazany” na 
wielkość. Jeżeli postrzegać Nationalmanschaft w katego-
riach faworyta wielkiej imprezy, to chyba tylko w kontek-
ście Euro 2012, bo do tego czasu Włosi mogą się jeszcze nie 
pozbierać, choć to mało prawdopodobne. Co się zaś tyczy 
następnych mistrzostw świata to trzeba pamiętać, że roze-
grane one zostaną w Brazylii, a to dla wielu jeśli nie tłuma-
czy wszystkiego – to zapewne wyjaśnia (czytaj: rozstrzyga) 

W 
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bardzo wiele. Ewentualny dramat ,,Canarinhos” w stylu tego 
z 1950 r. (1:2 w finale mistrzostw z Urugwajem na 
,,Maracanie”) przy udziale reprezentacji RFN raczej się nie 
rozegra. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

,,11-tka” Mistrzostw Świata Africa 2010 wg Głównego Ekonomisty INVESTcon GROUP S.A.  
(preferowane ustawienie: 4 - 4 - 2) 

ľÒĕÄčÏȡ ÏÐÒÁÃÏ×ÁÎÉÅ ×čÁÓÎÅȠ ɕÚÁ ÐÏÒÔÁÌÅÍ 4ÒÁÎÓÆÅÒÍÁÒËÔȢÄÅ 

 

Pozycja, imię nazwisko, wiek, kraj 

 

Przynależność  

klubowa 

Wycena 

gracza w 

mln euro* 

Koniec 

aktualnego 

kontraktu* 

 

Bramkarz:  

Diego Benaglio (27, Szwajcaria) 

 

ObroŒcy: 

Antolin Alcazar (28 lat, Paragwaj) 

Diego Lugano (30 lat, Urugwaj) 

Carles Puyol (32 lata, Hiszpania) 

Fabio Coentrao (22 lata, Portugalia) 

 

Pomocnicy: 

Javier Mascherano (26 lat, Argentyny) 

Wesley Sneijder (26 lat, Holandia) 

Lionel Messi (23 lata, Argentyna) 

Andreas Iniesta (26 lat, Hiszpania) 

  

Napastnicy 

Diego Forlan (31 lat, Urugwaj) 

Thomas Muller (21 lat, Niemcy) 

 

 

VFL Wolfsburg 

 

 

FC Brugge 

Fenerbahce Stambuğ  

FC Barcelona 

Benfica Lizbona 

 

 

Liverpool   

Bayern Monachium 

FC Barcelona 

FC Barcelona 

 

 

Atletico Madryt  

 Bayern Monachium 
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Wojciech Szymon Kowalski  


